Protokół Nr XVIII
z Sesji Rady Miejskiej w Bierutowie z dnia 31 marca 2016r.
W dniu 31 marca 2016r. o godz. 16.00 w „Sali Konferencyjnej” Gimnazjum im. Aleksandra Kamińskiego w Bierutowie przy ul. Kolejowej 7 odbyła się XVIII sesja Rady Miejskiej. Obradom przewodniczyła Przewodnicząca Pani Marianna Jarząb. Lista obecności w załączeniu – obecnych 15 radnych. 
Temat: Stan bezpieczeństwa i porządku publicznego w Mieście i Gminie Bierutów.
Porządek obrad:  
1.Otwarcie sesji i stwierdzenie kworum.

2.Przedstawienie porządku obrad.

3.Przyjęcie protokołu z ostatniej sesji.

4.Wystąpienie Komendanta Komisariatu Policji w Bierutowie - Pana Roberta Kokornaczyka.

5.Wystąpienie Komendanta Miejsko – Gminnego Ochotniczych Straży Pożarnych w Bierutowie  Pana Dariusza Panka.

6.Informacja dotycząca zagrożenia epidemiologicznego i zdrowotnego na terenie gminy Bierutów – wystąpienie Dyrektora ZPZOZ w Bierutowie Pana Piotra Wiki.

7.Informacja dotycząca zagrożenia epizootycznego na terenie gminy Bierutów – wystąpienie Pana Wacława Ocharskiego.

8.Dyskusja.

9.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na zbycie nieruchomości stanowiącej własność Miasta i Gminy Bierutów.

10.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na zbycie nieruchomości stanowiącej własność Miasta i Gminy Bierutów.

11.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr X/65/15 z dnia 28 maja 2015r. Rady Miejskiej w Bierutowie w sprawie uchwalenia „Planu gospodarki niskoemisyjnej dla Miasta                   i Gminy Bierutów”.

12.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia Statutu Miejsko-Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Bierutowie.

13.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie szczegółowych warunków przyznawania odpłatności za usługi opiekuńcze i specjalistyczne usługi opiekuńcze, z wyłączeniem specjalistycznych usług opiekuńczych dla osób z zaburzeniami psychicznymi oraz szczegółowych warunków częściowego lub całkowitego zwolnienia z opłat oraz trybu ich pobierania. 

14.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały budżetowej Miasta i Gminy Bierutów na 2016 rok.

15.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Miasta                    i Gminy Bierutów na lata 2016-2031.

16.Informacje z pracy Burmistrza.

17.Interpelacje i zapytania radnych.

18.Wolne wnioski.

19.Oświadczenia i informacje.

Ad.1.Otwarcie XVIII sesji przez Panią Mariannę Jarząb - Przewodniczącą Rady. Stwierdzenie kworum – 15 radnych. Pani Jarząb powitała radnych, Burmistrza Bierutowa Pan Władysława Bogusława Kobiałkę, Wiceburmistrza Pana Andrzeja Czechowskiego, Sekretarz Miasta i Gminy Panią Mariolę Kutek, Radcę Prawnego Panią Halinę Susidko, pracowników urzędu, dyrektorów placówek oświatowych oraz zakładów budżetowych, Państwa Sołtysów oraz przybyłych gości tj. Komendanta Komisariatu Policji w Bierutowie Pana Roberta Kokornaczyka, Dyrektora ZPZOZ w Bierutowie Pana Piotra Wikę oraz Pana Wacława Ocharskiego jak również media. 
Ad.2.Nie wniesiono zmian do porządku obrad.
Ad.3.Nie wpłynęły poprawki - protokół z ostatniej sesji przyjęto bez uwag.
Ad.4.Wystąpienie Komendanta Komisariatu Policji w Bierutowie - Pana Roberta Kokornaczyka.

Tekst zawierający powyższe informacje w załączeniu do protokołu.

Ad.5.Wystąpienie Komendanta Miejsko – Gminnego Ochotniczych Straży Pożarnych w Bierutowie  Pana Dariusza Panka.
Pan Dariusz Panek nie przybył na sesję Rady Miejskiej. 
Ad.6.Informacja dotycząca zagrożenia epidemiologicznego i zdrowotnego na terenie gminy Bierutów – wystąpienie Dyrektora ZPZOZ w Bierutowie Pana Piotra Wiki.
Tekst zawierający powyższe informacje w załączeniu do protokołu.

Ad.7.Informacja dotycząca zagrożenia epizootycznego na terenie gminy Bierutów – wystąpienie Pana Wacława Ocharskiego.
Tekst zawierający powyższe informacje w załączeniu do protokołu.

Ad.8.Dyskusja.
W tym punkcie chęć zabrania głosu wyraził radny Józef Charlicki kierując prośbę do Komendanta Policji w Bierutowie w sprawie zwiększenia bezpieczeństwa na drogach, tyczy się to wsi Karwiniec, gdzie jeździ wiele motocykli. Dodał, Karwiniec jest tak naszpikowany policjantami, a jest taka tolerancja. Już zgłaszaliśmy wielokrotnie sprawę jednośladów dzwoniąc i informując. Nawet byliśmy na komendzie i składaliśmy wnioski. Dodał, że w momencie, kiedy sprawę zgłosiłem do Oleśnicy mówiąc, że jest to przyzwolenie, to cos ruszyło. Jest to szczególnie niebezpieczne. To jest przerażające jak jeżdżą na jednym kole, ze względu na bezpieczeństwo dzieci, mam z dziećmi oraz wszystkich mieszkańców. Bardzo proszę o skierowanie patroli. Radny dodał, policjanci wiedzą o tym, że motocykle wozi się na przyczepkach pod Przeczów i tam dopiero zaczynają się wyścigi. Bardzo proszę w imieniu mieszkańców wsi Karwiniec. Komendant Pan Robert Kokornaczyk odpowiedział,                z tym problemem spotyka się po raz pierwszy. Nie wiedziałem dotąd o takiej sytuacji, bo nie były dotąd kierowane do nas zgłoszenia na piśmie. Takie zgłoszenie zostanie skierowane do Wydziału Ruchu Drogowego w Oleśnicy w Komendzie Powiatowej Policji, którzy są ukierunkowani na takie działania. Z pewnością Naczelnik skieruje tam służby. Prosiłbym tylko o sprecyzowanie godzin i dni w jakich te zachowania są nasilone. Na koniec dodał, że swojej strony będę zadaniował policjantów do patrolowania tego rejonu. Po tym glos w dyskusji zabrał Pan Józef Skraburski, w kwestii bezpieczeństwa, chciał zgłosić rejon gdzie znajduje się SP w Bierutowie oraz Gimnazjum tj.                           ul. Słowackiego. W tym rejonie, podobnie jak mówił radny Charlicki, są popisy jazdy motocyklami na jednym kole i często dzieje się to w godzinach południowych, nie popołudniowych, ponieważ młodzi chłopcy, którzy mają motory chcą się popisać przed swoimi kolegami i koleżankami i jest jazda na jednym kole, ponieważ jest to ulica z pierwszeństwem przejazdu, od ul. Żeromskiego do Biedronki. Dodał, w tym rejonie jest duży ruch dzieci zarówno do jednej szkoły jak i do drugiej. Bardzo bym prosił zwrócić uwagę również na ten rejon. Po tym radny dodał, w ubiegłym roku również apelowałem o to, to się sprawdziło, przed godziną ósmą na ul. Krasińskiego pojawi się radiowóz wówczas mieszkańcy przywożą swoje pociechy do szkołę i wiedzą, że w zatoczce na autobusy nie mogą parkować. Każdy z nich znajduje miejsce do parkowania. Taka akcja trwa raptem 15-20 minut, a dużo dobrego robi. Nie powstaje korek, ponieważ odcinek ul. Krasińskiego jest krótka i jeśli stanie jeden autobus to następne blokują już całą ulicę. Bardzo bym prosił o to by policjanci tę przestrzeń pokazywali do zajeżdżania. Pan Komendant odpowiedział na to, jeśli chodzi o pierwszą sprawę, to zostanie skierowane pismo do ruchu drogowego i poinformuję Panią Przewodniczącą o moich działaniach. Jeśli chodzi o ul. Krasińskiego i kontrolę parkowania na zatoczce dla autobusów,  to normą jest, że wysyłam policjantów w ten rejon szkoły, ale nie zawsze tak jest, że mam kogo tam wysłać, bo dwóch policjantów jest nieobecnych, a potrzebuję obsadę  na służbę  nocną i drugą zmianę. Druga sprawa od miesiąca grudnia nie dysponujemy radiowozem oznakowanym i to również wpływa na pracę. Dodał, radiowóz na jakim pracujemy jest nieoznakowany, więc może dlatego jest nie widoczny. Komendant powiatowy stara się o radiowóz dla nas, bo poprzedni się wysłużył, a na nowy trzeba czekać. Następnie głos zabrała radna Anna Zagórska kierując pytanie do Pana Wacława Ocharskiego w imieniu własnym oraz mieszkańców wsi Zbytowa i Zawidowice, kto jest odpowiedzialny za przepływ informacji związanych ze szczepieniem psów na wściekliznę? Dodał, ja to obserwuję i takiego przepływu informacji nie ma, nie ma tego na tablicach ogłoszeń, odpowiedzialni gospodarze sami dowożą do lekarza weterynarza zwierzę i szczepią, natomiast informacji nie ma i mieszkańcy nie wiedzą kto jest za to odpowiedzialny? Pan Wacław Ocharski odpowiedział, akcję szczepienia psów wykonują prywatni lekarze weterynarii i mamy od wielu lat na terenie Miasta i Gminy Bierutów wraz z Panem Krupińskim taki podział wsi gminnych. Jeśli chodzi                  o mnie, to na kilka dni przed szczepieniem są rozwieszane informacje/ogłoszenia, jak również                       w niektórych wsiach księża ogłaszają to w kościołach. Zawidowice i Zbytowa to rejon działania                     w tym względzie doktora Krupińskiego. Radna Zagórska, czyli wniosek z tego, że powinnam się zwrócić, w imieniu mieszkańców, do Pana Krupińskiego i zapytać o wszystkie szczegóły? Pan Ocharski, szczepienie na wściekliznę jest ważne 1 rok. Kiedyś szczepiliśmy w listopadzie, a w tej chwili po sukcesywnych przesunięciach robię to w połowie sierpnia, bo jest to akcja na dworze. Powtórzył, że na kilka dni przed akcją zostają rozwieszone informacje o sczepieniach na tablicach, na drzewach ekologicznie przymocowane folią oraz powiadamiani są Sołtysi. Dodał, trudno mi powiedzieć jak organizuje sobie akcję Pan Krupiński. Po tym Pani Przewodnicząca Marianna Jarząb dodała, w Posadowicach wygląda to tak, że na tydzień przed szczepieniem Pan dr. Krupiński zostawia ogłoszenie w sklepie oraz wywiesza na tablicy ogłoszeń. Z drobnymi zwierzętami mieszkańcy przychodzą do Sołtysa, a ci którzy mają duże psy, w kojcach, to umawiają się z doktorem. Znacznie więcej jest takich zwierząt. Dodała, są ludzie na wsi, którzy posiadają psy rasowe i są one pod stałą opieką weterynaryjną innych lekarzy, na pewno Pan doktor również ma takie przypadki. Pan Ocharski, oczywiście. Szczepionką dysponujemy przez cały rok, bo mają one długie terminy i tak                 w marcu zaszczepiłem 15 psów. Każdy właściciel otrzymuje świadectwo szczepienia, bo jest to obowiązek. Pani Marianna ponownie, z własnej obserwacji potwierdzę to co Pan doktor powiedział, że spada zainteresowania właścicieli psów, bo kiedyś tych zwierząt szczepionych było bardzo dużo,                 a tej chwili to funkcjonuje na zasadzie, że się uda. Pan Ocharski jeszcze raz zgłosił chęć zabrania głosu mówiąc, że szczepienie przeciw wściekliźnie jest szczepieniem obowiązkowym, zgodnie                        z przepisami sanitarno-weterynaryjnymi i właściciel ma obowiązek w ciągu 30 dni od zakupu zwierzęcia, dokonać szczepienia, które ważne jest przez 1 rok.    
Po tym Przewodnicząca Pani Marianna Jarząb ogłosiła 10 minutową przerwę.

Ad.9.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na zbycie nieruchomości stanowiącej własność Miasta i Gminy Bierutów.

Brak dyskusji.

Głosowanie: za: 15, przeciw: 0, wstrzymujących się:0.     
Ad.10.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na zbycie nieruchomości stanowiącej własność Miasta i Gminy Bierutów.
Brak dyskusji.
Głosowanie: za: 15, przeciw: 0, wstrzymujących się:0.     
Ad.11. Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr X/65/15 z dnia 28 maja 2015r. Rady Miejskiej w Bierutowie w sprawie uchwalenia „Planu gospodarki niskoemisyjnej dla Miasta                   i Gminy Bierutów”.

Brak dyskusji.
Głosowanie: za: 15, przeciw: 0, wstrzymujących się:0.
Ad.12. Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia Statutu Miejsko-Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Bierutowie.

Brak dyskusji.  
Głosowanie: za: 15, przeciw: 0, wstrzymujących się:0.
Ad.13. Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie szczegółowych warunków przyznawania odpłatności za usługi opiekuńcze i specjalistyczne usługi opiekuńcze, z wyłączeniem specjalistycznych usług opiekuńczych dla osób z zaburzeniami psychicznymi oraz szczegółowych warunków częściowego lub całkowitego zwolnienia z opłat oraz trybu ich pobierania. 
Brak dyskusji.
Głosowanie: za: 15, przeciw: 0, wstrzymujących się:0. 
Ad.14. Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały budżetowej Miasta i Gminy Bierutów na 2016 rok.
Brak dyskusji.  

Głosowanie: za: 15, przeciw: 0, wstrzymujących się:0. 

Ad.15. Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Miasta                    i Gminy Bierutów na lata 2016-2031.
Brak dyskusji.
Głosowanie: za: 9, przeciw: 0, wstrzymujących się: 6. Wstrzymali się: radna Irena Wysocka – Przybyłek, radny Józef Skraburski, radny Piotr Sawicki, radna Pani Małgorzata Borówka, radny Piotr Baranowski oraz radny Krzysztof Kisiel.
Ad.16.Informacje z pracy Burmistrza.
W tym miejscu chęć zabrania głosu zgłosił Pan Burmistrz mówiąc, od 2002 roku wybory na stanowisko burmistrza są wyborami bezpośrednimi, czyli burmistrzem zostaje ta osoba, która uzyskała najwięcej głosów mieszkańców tak samo jak radny. Do mnie również przychodzą mieszkańcy                       z pytaniami, z zapytaniami i zadano mi pytanie, już kilka miesięcy temu, miałem tego nie mówić, ale na mieście ludzie mówią, sytuacja się powtarza, wyborcy mnie pytają tj. Panie Burmistrzu czy prawdą jest, że Pan radny Skraburski został radnym i na wszystkich sesjach pytania tyczą, jako jego osobista zemsta, czy działa w imieniu mieszkańców? Pan Burmistrz kontynuując, wg mnie jest to działanie prywatne, natomiast do oceny wszystkich mieszkańców pozostawiam fakty. Nim przejdę do faktów, troszkę historii, tak się złożyło, że w roku 2005, w wyborach uzupełniających, zostałem wybrany na funkcję radnego. Wszedłem do rady w połowie kadencji i współpraca, moja jako radnego,                                 z przewodniczącym, którym był Pan Skraburski, wydawała mi się współpracą bardzo dobrą. Rzeczywiście, jako przewodniczący, Pan radny był przewodniczącym dobrym. Po wyborach w 2006r., ja jako Komitet Bogdana Kobiałki wprowadziłem do rady 4 radnych, to było jeszcze przed drugą turą wyborów, kiedy wygrałem pierwszą turę, 4 radnych wprowadził komitet byłego już wtedy Burmistrza Michalaka, 3 radnych wprowadziło Porozumienie Samorządowe 2002, 2 radnych z PSL-u, 1 radny                     z Komitetu Pana Stępnia, 1 radna niezależna. Z racji tej, że miałem 4 radnych i współpracowałem                z radą przez prawie dwa lata, więc prowadziliśmy rozmowy jako klub Bogdana Kobiałki, jako                         3 radnych Porozumienia 2002 i dokooptowaliśmy do tego radną niezależną, czyli było 8 radnych, więc większość. Wówczas kandydatem na przewodniczącego był Pan Skraburski. Nie wiem, czy nie byliby takimi samymi przewodniczącymi, czy Pan Król, czy Pan Bińkowski, czy Pan Słomski, ale                  z racji tej, że współpracowałem przez 2 lata, to postawiłem na Pana Skraburskiego. Przez 4 lata współpraca układała się dobrze,  bardzo dobrze, mniej dobrze, ale 4 lata w mojej ocenie, są to lata, gdzie ja jako Burmistrz, pracownicy urzędu oraz wszyscy radni, działaliśmy ostro na poprawę jakości życia mieszkańców. W tym czasie dokończyliśmy budowę gimnazjum, dokończyliśmy prawie budowę hali sportowej i wiele innych inwestycji. W wyborach 2010r. Pan Skraburski nadal startował   z Porozumienia 2002, do rady weszło dużo radnych z Komitetu Bogdana Kobiałki, a radny Pan Skraburski do rady się nie dostał, bo przegrał wybory z kandydatem z mojego komitetu. Następną konsekwencją takich działań, moich działań, gdy się dowiedziałem, że ponad trzydziestu młodych nauczycieli oczekuje na podjęcie pracy, a mam 9 nauczycieli pracujących na ½ etatu, więc podjąłem decyzje, że nauczyciele/emerycie, od początku przyszłego roku szkolnego nie będą pracowali. Tak się złożyło, że w grupie tych dziewięciu nauczycieli był Pan Skraburski oraz jego żona. Był to duży cios, zgadzam się z tym, natomiast nie było to wymierzone bezpośrednio tylko w jedną osobę. To, że Pan Skraburski nie został radnym, to powinien mieć pretensje do swoich mieszkańców w okręgu wyborczym, a nie do Kobiałki, bo Kobiałka nie jest z tego okręgu i nie miał możliwości głosowania. Pan Burmistrz dodał, wracając do informacji poprzednich, na funkcję przewodniczącego Pan Skraburski został wybrany 8 do 7, czyli radni z Komitetu Bogdana Kobiałki, z Porozumienia 2002 oraz radna niezależna. Kiedy po wyborach w 2014r. Pan Skraburski został ponownie radnym, więc zdziwiło mnie to, że bardzo mocno kontestował wybory Przewodniczącej Rady, która została wybrana stosunkiem 9 do 6. Może zapomniał, też się tak zdarza. Wiele rzeczy można zapomnieć. Teraz, cały czas, ja odbieram te działania, jako działania przeciwko Kobiałce. Skoro zostałem wybrany na burmistrza trzeci raz, to wydaje mi się, że jednak dobrze, mniej dobrze, nie raz lepiej, ale jednak pełnię tę funkcję, by realizować działania wynikające z działań statutowych gminy. Wszystkie nasze działania przez poprzednie lata służą działaniom, aby gminie Bierutów żyło się lepiej. Można mnie oceniać, za wiele różnych rzeczy, ale najważniejsze dla mnie podczas pełnienia funkcji burmistrza jest realizowanie potrzeb mieszkańców, wszelkiego rodzaju, oraz by nie łamać prawa. I tak postępuję. Po kilkunastu miesiącach tej kadencji śmiem twierdzić, że wszystkie działania, wszystkie pytania, które padają pod moim kątem, są właśnie po to mnie dyskredytować w oczach mieszkańców, pokazywać jakim ja jestem złym burmistrzem, złym człowiekiem. Gdyby miały one wpływ na to, że w budżecie znajdzie się więcej pieniędzy, że zrobimy więcej inwestycji, to bym się na to godził. Muszę je przyjmować z racji obejmowanego stanowiska, natomiast one nie wnoszą nic pozytywnego do działań burmistrza. Dlatego też, proszę wszystkich, bo wiem, że tych działań, a do końca kadencji zostało jeszcze paręnaście miesięcy, wiem że będzie wiele rzeczy wyciąganych, by powiedzieć, ze Kobiałka jest „be”, natomiast ja mogę powiedzieć jasno, że w dalszym ciągu będę realizował inwestycje dla mieszkańców i będę starał się to robić z wami wszystkimi. Dla mnie nie ma, że jeden jest z takiego komitetu, a drugi z innego, bo wszyscy realizujemy zadania dla mieszkańców, którzy nas wszystkich wybrali. Powtarzam, burmistrz zostaje wybrany tak samo jak radny, większością głosów. Nie zostaje przywieziony w teczce, jak to było w latach poprzednich, kiedy był inny system wyborów burmistrza, ani nie wypad, mówiąc kolokwialnie, sroce spod ogona. Dlatego moja prośba jest jeszcze raz taka, pracujmy wszyscy na potrzeby mieszkańców, jeśli mamy ochotę kandydować za 2,5 roku na stanowisko burmistrza, to róbmy wszystko by mnie mieszkańcy pozytywnie ocenili, a nie by jego oceniali negatywnie. Może jak on będzie „be”, to ja będę „cacy”. Na koniec Pan Burmistrz skierował prośbę do radnych mówiąc, proszę o wysłuchanie utworu, który rzeczywiście podkreśli to, o co ja proszę. Po tym usłyszeliśmy utwór Czesława Niemena pt. „Dziwny jest ten świat”. Radny Marian Kapuśniak rzuca słowa do Przewodniczącej Rady, dlaczego Pani tego nie przerwie, to nie dyskoteka?                        Następnie radny Piotr Sawicki, w którym punkcie obrad jesteśmy, bo nie ma w  naszym planie dzisiejszej sesji części artystycznej? Pani Przewodnicząca, powtórzę Państwu, przechodzimy do punktu 16 „Informacje z pracy Burmistrza”. Zapytałam Państwa, czy macie jakieś pytania do przedstawionego porządku z pracy Burmistrza, nie było pytań i oddałam głos Panu Burmistrzowi, który zgłaszał chęć zabrania głosu. Nie mam nic więcej w tej chwili do powiedzenia. Po tym dodał, ponawiam pytanie, czy macie Państwo jakieś pytania w kwestii informacji z pracy Burmistrza? Chęć zabrania głosu zgłosił radny Józef Skraburski, jeżeli to było wystąpienie Pana Burmistrza odnośnie swojej pracy, to gratuluję tej pracy, gratuluję. Po tym skierował słowa do Pani Przewodniczącej, Pani prowadzi sesję, Pani decyduje co się dzieje na sesji nie Pan Burmistrz. Bardzo proszę skorzystać                      z mojego doświadczenia i w przyszłości konsultować. Następnie powiedział, Panie Burmistrzu, wiedziałem, że Pan może się bardzo nisko odnieść do wystąpień radnych, którzy zadają pytania na sesji w imieniu mieszkańców. Burmistrz wybrany przez mieszkańców, powinien przede wszystkim dbać o tych mieszkańców, o wszystkich mieszkańców, Panie Burmistrzu, a nie o wybranych! Wystarczy wejść w miasto, w gminę i zapytać się: Kto zatrudnia ludzi w gminie? W jaki sposób są zatrudniani w urzędzie gminy? Proszę posłuchać mieszkańców. Na ile trudne pytania, jeżeli radny zadaje Panie Burmistrzu, to jest właśnie jego obowiązek, przedstawić je na sesji, a że czasami one są niewygodne dla Pana odpowiedzi, to trudno, Pan pełni taką funkcję burmistrza. Pan musi wysłuchiwać i pochwały i niezadowolenie, a nawet wyjaśniać sprawy trudne. Dobry Burmistrz, nim takie wystąpienie zrobi, jak Pan tą szopkę przed chwilą zrobił Panie Burmistrzu, to się mocno zastanowi. Pan się zastanowił.  Prawdopodobnie chciał Pan mnie sprowokować. Nie pozwolę Panu na to, nie pozwolę! Nie dam się sprowokować, ale nie mogę milczeć. Dziwię się, że Pani Przewodnicząca pozwala na takie wycieczki osobiste Panu Burmistrzowi. Dziwię się, że Pani Przewodnicząca robi nam koncert, który nie jest w programie sesji! Mam nadzieję, że to będzie nauczka na przyszłość bycia przewodniczącym, jak może wyglądać prowadzenie sesji. Pan Burmistrz postawił szereg zarzutów, że ja się mszczę! Ja jestem katolikiem, chrześcijaninem praktykującym. Jeżeli mam coś do powiedzenia, mówię głośno, czy to jest złe, czy dobre. Nie wspomniał Panie Burmistrzu, ani raz, zadaję trudne pytania, a ileż to razy podziękowałem i pochwaliłem Pana w tej kadencji. Nie pamięta Pan? A może Pan nie chce pamiętać? Mogę Panu przypomnieć, ale Pan miał tak przygotowane wystąpienie, że może w końcu rozwalę Skraburskiego! Nie pozwolę na to, nie dam się! A jeżeli chodzi o wycieczki Pana do tego okresu, kiedy byłem przewodniczącym, dziękuję Panu, że Pan powiedział „No był dobrym Przewodniczącym”. Dziękuję, to bardzo wysoka ocena. Podobno z funkcji przewodniczącego, dostałem księgę pamiątkową z wpisem wszystkich radnych, Pana ocena była inna, dużo, dużo wyższa, ale to radni mają prawo oceniać przewodniczącego, a nie burmistrz. Jeżeli Pan mówi, że zaczęło się psuć coś, to jestem zmuszony Panu odpowiedzieć i przypomnieć, kiedy zaczęło się psuć Panie Burmistrzu! Panu ciągle było mało! Pan miał ciągle za mało kasy na swoje uposażenie! Bez przerwy Pan wzywał przewodniczącego, daj mi większą kasę, większą pensję! Są radni, którzy w tym czasie byli. Od tego okresu zaczęło się miedzy nami takie tarcia. Ja zaczynałem być powoli „be”. Przejmowali tę funkcję inni, były radny Pan Kasper Polanowski, na komisjach prosił radnych                        o podwyżkę dla Burmistrza. Ja to wiem dlatego, że Pan mnie zmusił. Szanowna Pani Mecenas próbowała również na komisjach interweniować o podwyżkę dla Pana, gdzie ja przypadkowe przyszedłem na tę komisje i próbowałem zwracać uwagę, że nie w tym temacie powinna zabierać głos. Pamięta to Pani, Pani Mecenas? Ja występowałem o podwyżkę do Burmistrza zawsze po rozmowach                   z przewodniczącymi poszczególnych komisji i na komisjach. Panu Burmistrzowi było ciągle mało, ciągle mało, bo jak Skraburski nie dostał się do rady i skończył kadencję Przewodniczącego, nagle Pan Burmistrz dostał maksa w całym powiecie! Przypomnijcie sobie Państwo. Maksymalne wynagrodzenie, największe w powiecie, a gmina najbardziej zadłużona. Tak było. Dlaczego były zawsze tarcia, nie chciałem tego dzisiaj mówić, ale niestety, ja nie mogę milczeć, gdy mnie ktoś atakuje! Tak mówią, dostałeś w jeden policzek, nadstaw drugi. Zaczęło  się tak dziać również, gdy                 w kadencji gdy byłem radnym po raz drugi, rozpoczął Pan Burmistrz budowę hali sportowej, o której się tak chwali. Proszę Państwa  trzeba powiedzieć sobie szczerze, wielu z Państwa tego nie wie i nie zdaje sobie z tego sprawy z Państwa radnych, mieliśmy otrzymać dofinansowanie unijne na halę sportową! Pan Burmistrz Czechowski zapewniał nas na sesji, że dostaniemy, że wniosek złożony, że tym razem poszły tylko małe inwestycję, a później się zacznie budowa dużych i tam będzie nasza hala! Ale to już było wszystko pozamiatane! Pan Sławek Król, uprzedni radny, przekazał Panu Burmistrzowi, przeczytał Panu na sesji. Ja wówczas planowałem, bo rzeczywiście myślałem, że może tak było, ale po miesiącu czekałam na odpowiedź Pana Burmistrza na następną sesję, wyjaśnienie, bo ludzie się śmiali z radnych. I co było? Cisza na sesji. No i wówczas ten niedobry Przewodniczący, Józef Skraburski, na końcu sesji wstał i zadał pytanie Panu Burmistrzowi tj. Czy Pan ma odwagę przeprosić radnych, za to, że kłamał? Że to bzdura! Ludzie w mieście więcej wiedzieli na temat wniosku o środki unijne, że nie został wysłany prawidłowo, że nie dostaniemy, tylko radnych okłamywał. Za to, że Skraburski, Przewodniczący Rady obecnej, głośno to powiedział, media chyba tez trochę o tym napisały, stał się od tej pory wrogiem numer 1 burmistrzów, a zwłaszcza Burmistrza Kobiałki. Zostałem proszę Państwa już powoli odsuwany. Pani Przewodnicząca ja wiem, że Pani się denerwuje, ale Pan Burmistrz mówił… Pani Przewodnicząca Marianna Jarząb, ale przepraszam, ja spojrzałam na Panią Karolinę. Także przepraszam bardzo. Czy widać po mnie zdenerwowanie? Po tym radny Skraburski kontynuował mówiąc, że wówczas stałem się nieprzychylną osobą w radzie dla Burmistrza, bo mówię za głośno. Mówiłem, mówię i będę mówił zawsze prawdę, będę zawsze zadawał trudne pytania. Dam jeszcze przykład, choć to żenujące, ale nie mogę milczeć, do tego doszło proszę Państwa, że było otwarcie drogi, ulicy Kilińskiego, ja mam dyżur w Biurze Rady, a tam się schodzą radni, więc pytam: Gdzie idziecie? Odpowiadają na otwarcie drogi, a Przewodniczący Rady nic nie wie. Ja wówczas byłem na dyżurze swoim, tak to wyglądało. Jeżeli Pan Burmistrz mówi „a”, to musi powiedzieć też „b”! Szkoda, że Pan Burmistrz nie powiedział, że w pewnym momencie miał Pan też trudną sytuację osobistą i ja, jako Przewodniczący Rady, ratowałem Panu stołek, bo nie podpisałem pisma, które już leżało na biurku moim Panie Burmistrzu, Pan wie o czym ja mówię, tylko łaskawie napisałem Panu urlop. A później musiałem od radnych wysłuchać: „Ty wiedziałeś gdzie on jest”. Nie powiedziałem nikomu tego. A teraz, w kwestii wycieczek osobistych, że emeryt chciał pracować itd. Nie wiem, Pan Kapuśniak pamięta, gdy ja sam osobiście prosiłem, zagłosujcie żeby mnie zwolniono, bo ja chce iść na emeryturę, taka sytuacja jest, a Pan Marian Kapuśniak przychodził do mnie i mówił: „Ty uczyłeś moich dzieci, ja nie pozwolę żeby Ciebie zwolniono itd.”. Panie Marianie, jeśli ja kłamię, proszę powiedzieć. Jeżeli pracowałem i miałem kilka godzin na emeryturze, to też Pan powinien wspomnieć, że przestałem pracować Panie Burmistrzu, bo Pan Czechowski, który pełnił funkcję Wiceburmistrza, musi wrócić do szkoły i pracować na następnym etacie! W godzinach swojej pracy, dlaczego Pan o tym nie mówi Panie Burmistrzu? Nie mówi się o tym głośno! I jeszcze Pan w to wciąga moją żonę? Nie wiem jak ona by przeżyła, gdyby to usłyszała. Pierwszą osobą była, że zabraniała mi kandydować w tej kadencji! Że Pan się poniży do tego stopnia, nie mając innych argumentów, to tego się po Panu nie spodziewałem. Powiedział Pan, że zadają trudne pytania, ale nie wspomniał Pan, Panie Burmistrzu, że na Komisji Rewizyjnej bardzo trudne Panu pytania zadaję! Nie wspomniał Pan o tym! Komisja Rewizyjna jest powołana do zadawania trudnych pytań, o co zawsze prosi Pan Przewodniczący Komisji Rewizyjnej, ale Pan nie ma zamiaru odpowiadać na pytania radnego. I to Pan uważa za złośliwość? To w końcu po co my radnymi jesteśmy, skoro nie możemy zadawać pytań w imieniu własnym, w imieniu wyborców? Nie będę dłużej zabierał Państwu czasu,                  a już na końcu ten żenujący spektakl, no dziwię się Pani Przewodniczącej, że pozwoliła nie zareagowała. Po czym dodał, kierując słowa do Pana Burmistrza, nigdy, nigdy nie powiedziałem złego słowa, źle się nie wypowiedziałem, że Pani radna jest Przewodniczącą. Głosowałem tylko przeciwko wówczas, gdy był wybór przewodniczącego rady, ponieważ było dwóch kandydatów, jeden kandydat był z naszej opcji, a drugi z drugiej opcji. I tylko w tedy głosowałem przeciwko! Nigdy złego słowa, ani pytania nie zadałem na komisjach. Dlaczego Pan tak twierdzi?! Dlaczego Pan się podpiera Panią Przewodniczącą?! Dziękuję. Po tej wyczerpującej wypowiedzi radnego Skraburskiego, głos zabrała Przewodnicząca Pani Marianna Jarząb mówiąc, nie moja rola tu komentować. Chciałabym byśmy szli w jednym szeregu do przodu, pracowali, by waśnie i spory pozostawić. Zróbmy wszyscy, zapracujmy, popracujmy, by się nam dobrze pracowało. Będą inne efekty, będziemy się inaczej czuli, bo przecież nie jesteśmy sobie wrogami! Uważam, że więcej nas łączy, niż dzieli. Musimy wyeliminować                            z naszego życia, z życia rady, podziały. Musimy wszyscy bez wyjątku, bardzo mocno pracować. Na koniec głos zabrał radny Piotr Sawicki, ja się temu przysłuchuje i mam takie wrażenie, tak jak niektórzy mylą krytykę, z wrogością, Panie Burmistrzu. Pan nie jest moim osobistym wrogiem, ani prawdopodobnie tutaj nikogo, a to, że Pana krytykujemy jako Burmistrza, to wyrażamy swoje zdanie jako radni. Więc proszę te krytykę przyjąć, nie obrażać się i przede wszystkim tak personalnie nie atakować, bo to nie o to chodzi. Każdy na stanowisku Burmistrza musi tej krytyce się poddać, jeśli chodzi o swoją pracę. To jest takie moje spostrzeżenie. Pani radna podziały są dobre, ale idźmy                        w jednym kierunku. Jeśli opozycja patrzy władzy na ręce to tym lepiej dla wszystkich tutaj.                                   
Ad.17.Interpelacje i zapytania radnych. 
W tym punkcie porządku obrad Przewodnicząca Rady Pani Marianna Jarząb odczytała interpelacje                  i zapytania, jakie wpłynęły do Biura Rady pomiędzy sesjami:

· Interpelacja z dnia 08.03.2016r. – złożyła radna Małgorzata Borówka
· Interpelacja z dnia 08.03.2016r. – złożyła radna Małgorzata Borówka.
Po tym chęć zabrania głosu zgłosiła radna Małgorzata Borówka mówiąc, nie otrzymałam niestety żadnej odpowiedzi do dnia dzisiejszego, to interpelacja z dnia 6.03.2016r., a 8.03.2016r. wysłałam mailowo, na co mam potwierdzenie. Do dnia dzisiejszego nie otrzymałam odpowiedzi. Po tym dodała, od 30 lat pracuję w spółkach PKP, mam na tyle dobrą orientację, że mogę w tym temacie się poruszać. W tym miejscu Pani Małgorzata odczytał treść kierowanej interpelacji: „Utrzymanie w dobrym stanie technicznym linii kolejowe nr 143 ma strategiczne znaczenia dla mieszkańców naszej gminy z uwagi na zaspokojenie potrzeby szybkiego dotarcia do rynku pracy jakim miedzy innymi jest miasto Wrocław. Brak ofert pracy na rynku lokalnym, zmusza mieszkańców do korzystania z transportu kolejowego lub autobusowego. Przyjęty w ubiegłym roku Krajowy Program Kolejowy, zgodnie                     z zapowiedziami Ministra Infrastruktury będzie zweryfikowany. Ostatecznie lista projektów dotycząca RPO dla Dolnego Śląska zależy od decyzji Marszałka Województwa Dolnośląskiego. Na dzień dzisiejszy mam wiedzę, że modernizacja linii kolejowej nr 143 od Wrocławia do Oleśnicy została przesunięta na listę rezerwową. Jeżeli ta inwestycja nie będzie mogła zostać zrealizowana w ramach Kontraktu Terytorialnego KPK, to może jako linia  niemagistralna zostanie wyremontowana w ramach POIiŚ. Istnieje szansa na modernizację tej linii, ponieważ zapowiedziana przez Ministra weryfikacja, obejmuje również organizację procesu inwestycyjnego w PKP Polskie Linie Kolejowe S.A. Silnym  impulsem tej restrukturyzacji będzie zabezpieczenie wdrożenia procedur związanych                                        z bezpieczeństwem. Przejazdy kolejowe usytuowane na odcinku linii kolejowe nr 143 (drogi powiatowe i gminne) na obszarze Gminy Bierutów, nie spełniają elementarnych wymogów bezpieczeństwa. W pierwszej kolejności zwracam się z prośbą o wystosowanie apelu do p. Marszałka i poinformowanie jednocześnie, że granica przebiegu tej linii na terenie województwa dolnośląskiego kończy się za Bierutowem (Pielgrzymowice), a nie w Oleśnicy. Odcinek z Oleśnicy do granicy tej linii na obszarze naszego województwa nie był gruntownie remontowany od dziesięcioleci. W tej chwili prawie na całym odcinku obowiązuje ograniczona prędkość biegu pociągu. Dlaczego w takim razie                 w Kontrakcie Terytorialnym dla Dolnego Śląska jest mowa tylko o tej linii kolejowej z Wrocławia do Oleśnicy? Proces weryfikacji PKP będzie trwał przynajmniej do połowy tego roku, wtedy pojawią się główne korekty programu modernizacyjnego. Ze względu ma bezpieczeństwo podróżnych, a także względy ekonomiczno-społeczne, w imieniu mieszkańców naszej gminy, zwracam się z prośbą                      o ponowienie starań, w kierunku skutecznego doprowadzenia do naprawy odcinka linii od granicy województwa dolnośląskiego dla zapewnienia sprawnej komunikacji z Wrocławiem”. Po tym Pani radna dodała, odczekam jeszcze te parę dni, może dotychczasowy czas był zbyt krótki, by pracownik merytoryczny opracował choćby hasłową odpowiedź. Nadmieniam, w moim mailu były 3 adresy                    i należało tę interpelację do wiadomości Burmistrza przekazać. Nie rozumień na dzień dzisiejszy                   w czym jest problem! Dlaczego do dnia dzisiejszego ta sprawa nie została w ogóle tknięta? Pan Burmistrz w tej kwestii odpowiedział, sprawę linii kolejowej i zaangażowania wszystkich samorządów, od Wrocławia do Kluczborka, już raz omawialiśmy. Nie mam ze sobą dokumentów, ale z tego co pamiętam mieliśmy porozumienie wszystkich samorządów. Ja także mówiłem o tym, że wysłałem osobiście, do Pani Premier i do Pani Minister, te zapytania. Teraz pracownik, podpisywałem około 20 marca br., przygotował pismo do Polskich Linii Kolejowych, na podstawie Pani interpelacji, o ponowne wyjaśnienie tej sprawy. Natomiast skąd Pani czerpie informacje, że linia kończy się na Oleśnicy? Tego ja nie wiem. Jeśli mam kontrakt terytorialny dla Województwa Dolnośląskiego, jest to zdjęte ze stron internetowych, podpisany 14.11.2014r. i określone w tym, kto jest właściwy do realizacji tego zadania, czyli prace na linii kolejowej nr 143 czyli na odcinku Kluczbork – Oleśnica – Wrocław Mikołajów, stroną jest strona rządowa, zapisane w właściwym programie operacyjnym. Jest ten odcinek ujęty w D1 do Strategii Rozwoju Transportu. W tym miejscu Pan Burmistrz przytoczył                      z tego dokumentu fragment: „poz. 35 – prace na linii kolejowej nr 143, czyli na odcinku Kluczbork – Oleśnica – Wrocław Mikołajów”. Po tym dodał, mam również uchwałę Rady Ministrów z dnia 15.09.2015r., rzeczywiście jesteśmy na 9 pozycji - prace na linii kolejowej nr 143, czyli na odcinku Kluczbork – Oleśnica – Wrocław Mikołajów o wartości 500 mln. Powtarzam jesteśmy na pozycji 9,               a przed nami jest 111 odcinków do zrobienia i są to duże wartości tj. 100.400.000,00 mln itd. Ta trasa ma kosztować 500 mln. Dlatego, nie wiem skąd Pani czerpie informacje, że kończy się to na Oleśnicy? Wszystkie dokumenty potwierdzają całość odcinka tj. Kluczbork – Oleśnica – Wrocław Mikołajów, natomiast właściwym do tych działań są Polskie Linie Kolejowe i tam wysłałem informacje, by dowiedzieć się, jeszcze pod świętami wielkanocnymi. Dzisiaj dokładnie nie odpowiem. Pani od pracownika dostanie odpowiedź, a pracownik dzisiaj mi to przed sesją przedłożył. Podsumowując, wymaga to wszystko czasu, sama Pani to stwierdziła. Stroną jest strona rządowa,                        a podległe są jej Polskie Linie Kolejowe, nie Marszałek Województwa, bo to jest zadanie rządowe. Trzymajmy się tych rzeczy. Mi też bardzo zależy, by ta inwestycja została przesunięta z rezerwy do działania. Nasze działania to jest te kilka samorządów wzdłuż tej trasy i wszyscy to pilotujemy. Ta linia była, jest i będzie. Cieszę się, że nie będzie zamknięta, gdzie wiemy, że ileś tam pozycji przedstawianych w Gazecie Wyborczej lub Wrocławskiej, linii kolejowych, idzie do zamknięcia. Bardzo się cieszę, że naszej linii tam nie ma. To jest najważniejsze. Po tym, ponownie w tej kwestii głos zabrała radna Małgorzata Borówka mówiąc, dziękuję Panu, że tak dokładnie się Pan przygotował. Dodała, tu chodzi, na samym odcinku, tak jak Pan zaznaczył, od Kluczborka przez Oleśnicę do Wrocławia, chodzi o opracowanie studium uwarunkowań, to jest inna sprawa. A kwestia podjęcia decyzji, gdzie będzie ta naprawa prowadzona, takie niestety zostało przyjęte założenie, że odcinek będzie naprawiony od Wrocławia do Oleśnicy. Nawet Pani Minister Kopacz mówiła. Stąd wiemy Panie Burmistrzu, nie z jakiś niewiadomych źródeł, nieoznaczonych. Ja bardzo dobrze ten temat zgłębiłam. Dodała, ja te pismo otrzymałam od Pani Przewodniczącej przed samą sesją, mam tutaj przed sobą, przecież to w ogóle nie jest odpowiedź na tą interpelację! Chyba w ogóle jej nikt nie przeczytał. To pismo, to jest to samo, które, jakiś czas temu złożyłam, podobną interpelację, dosłownie to samo, ta sama data, chyba pracownik się pomylił przekazując Pani Przewodniczącej odpowiedź dla mnie. To jest troszeczkę niepoważne, nawiasem mówiąc. 
Ad.18.Wolne wnioski – nie było. 
Ad.19.Oświadczenia i informacje.
W tym miejscu glos zabrała radna Małgorzata Borówka mówiąc, chciałam Szanownych Państwa radnych poinformować, że w dniu 23.03.2016r. we Wrocławiu odbył się Dolnośląski Kongres Samorządowy. Tak się składa, że nasza grupa też do samorządowców należy. Ja jestem zdziwiona, temat jest znany Pani Przewodniczącej oraz Pani Monice, ponieważ osobiście zadzwoniłam, zainterweniowałam, czy jest jakaś grupa radnych, przedstawicieli naszej rady, że się pojawią na tym kongresie. Naprawdę były bardzo ważne problemy tam poruszane. Ja się dziwię. Dlatego występuję, żeby jakoś przerwać ten proceder ukrywania informacji przed radnymi, w różnych tematach! Dlaczego takie informacje nie są przekazywane na skrzynki mailowe? Przecież żyjemy w dobie internetu                  i uważam, że bardzo byłoby to pozytywnym przez radnych odebrane, gdzie z różnych przyczyn, czy osobistych, czy innych, nikt by się nie zdecydował. Ja przyznaję, że uczestniczyłam w tym kongresie, jeżeli ktoś jest zainteresowany, mogę zrobić ksero materiałów. Na to Pan Burmistrz Kobiałka, zaproszenie na ten kongres było skierowane do Burmistrza Bierutowa, ja nie mogłem osobiście jechać, dlatego pojechał mój zastępca, bo zaproszenie było dla Burmistrza Bierutowa. Przewodnicząca w tym miejscu poinformowała, aby oświadczenia majątkowe zostały złożone do dnia 26.04 br.                      w Biurze Rady. Z uwagi na wyczerpanie porządku obrad Przewodnicząca Rady Miejskiej                              w Bierutowie podziękowała wszystkim za przybycie i zamknęła obrady. 
Na tym protokół zakończono. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej 

              w Bierutowie

           Marianna Jarząb
Protokołowała: Podinspektor ds. Obsługi Rady Monika Raczyńska 
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